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Cena numeru iH fen,

SOSJOWIFC. — sobota 13 paździeroika 1917 roku. Rok VIII.

Cena ogłoszeń: na l-e j s tro ­
n ie w iersz petitow y m. 1.50 
na IH-ej s tro n ie -  o .75| 

n a  i V ~cj s tro n ie —0.50 f. 
:n a i . j  s ! a u e za w iersz 
g a ra . o u to wy — m k. 2.50 
Drobne ogłoszenia po 8 
fen  m  wyraz. Załączenia 
po  mk. 7.50 od tysiąca.

Heaakcóa i A dm inistracja 
M iłeszcią się  pod Ń s l-y m  
p rz y  q.1. Krzywej w Sos­
now cu. — Telefon JMś 298

A i ras d la listów  i depesz: 
.isk ra * , Sosnowiec.

P re n u m e ra ta  w ynosi: Z odno 
szenlem  rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m . 10.80—kw ar­
taln ie m. 5.40—m iesięcznie 
m ' so z p rzesy łk ą  pocz 
t  - v i i m  so f . ' m iesięcz- 
n : Cena num eru  po ję­
ci vT > czego 10 fen.

fU dakcj v o tw arta  od 8 rano 
do 7 wlecz. — Rękopisów- na­
desłanych  red a k c ja  nie zw raca

O ddziały w łasne: w Będzinie
ul. M ałachowskiego 9, w Dą­
brow ie ul. Sienkiew icza .AS 6

DZISW ilK P»LIT¥«aiY . SPOŁEI ZSY 1 LITERACKI
POD KIERUNKIEM WIKTORA MONSIORSKIEOO.

Loteri i  Klasowa LegjoDów P i t o l i l i
Warszawa, Trębacka JWe 2. 

nc 52,000 losów — 16,000 losów i l  premja wygrywają razem

3 m i l j o n y  2 6  2 , 5 0 0  m a r e k .
Główne wygrane: 300,000, 200,000, 160,000, 130,000, 120 ,0 0 0  marek 

C iągnienie drogiej klasy 19 i 20 października.
W ygrane 2-ej k lasy 30,000, 10,000, 5,000, 3,000, 2,000 marek i w iele  innych. 

Ć w i a r t k a  l o . - s n  k o s z t u j e  w  k a ż d e j  k l a s i e  6  m k .  8 5  m a r e k .
• • i • ( docM d z L oterji Legjonów, k tórej w ygrane gw arantow ane są  przez Bankk Żie-

weteTanów r ? 8 “ T ó k u PrZeZnaCZ°ny ^  “  inwalidów> wdowy  j siero ty legjonowe oraz na
to sy  <J© nabycia u kolektorów.

W ymiana bilętów i klasy na bilety U klasy powinna nastąpić u właściwych kolektorów do 15 b. m.

Obchód wSonowcu.
PROGRAM

u ro czy steg o  o b chodu  s e tn e j  
roczn icy  zgonu  T ad eu sza  

K ościuszki.
1.

W n iedz ie lę  d n ia  14 paździer­
n ik a  r. b.;

a) nabożeństwo uroczyste w 
kościele pa rafj i w Sosnowcu
0 godz. 10 rano wobec człon­
ków komitetu i delegacji, władz 
miejskich i polskich, stowarzy­
szeń i związków oświatowych, 
kulturalnych i zawodowych;

b) po ukończonym nabożeń­
stwie pochód uroczysty zgroma­
dzonych na nabożeństwie ulica­
mi: Sienkiewicza, St. Sosnowiec­
ką, 3-go maja, Dietlowską i 
Szeroką do pomnika;

c) odsłonięcie i poświęęenie 
pomnika Kościuszki z przemó­
wieniami księdza, przewodniczą­
cego komitetu i śpiew chórów;

d) tegoż dnia po południu
1 wieczorem przedstawienie po­
pularne sztuki „Kościuszko pod 
Racławicami", w sali Związku 
Robotników Chrześciańskich;

e) o godz. 7 wieczór koncert 
w Domu Ludowym przy ul. 
Jasne j 23.

2.
W pon iedz ia łek , d n ia  15 paź­

dziern ika:
a) nabożeństwo żałobne we 

wszystkich kościołach dla szkół 
S instytucji o godz. 9 i pół 
rano;

b) poranki deklamacyjno-mu- 
zyczne dla szkół ludowych i in­
nych siłami tychże szkół;

c) tegoż dnia wieczorem o 
godz, 7 i pół uroczysty wieczór 
ku czci Tadeusza Kościuszki w 
teatrze zimowym;

d) tegoż dnia o godz. 10 
wieczór, jako w chwili zgonu 
Tadeusza Kościuszki, żałobne 
bicie w dzwony we wszystkich 
kościołach Sosnowca.

Porządek w czasie pochodu 
będzie utrzymywała straż z od­
znakami biało-czerwonymi.

Porządek na ulicach bocznych 
utrzymuje policja, przy pomniku 
na placu straż honorowa.

Zamknięte ulice: Żelazna przy 
Katarzynie, Piekarska przy Re­
nardzie, Szeroka przy ul. Diet- 
lowsk., Pogońska przy Hulczyń- 
skim 5 schodki o godz. 11 dla 
ruchu kołowego i od 11 i pół 
dla pieszego.

Pochód harcerstwa d© pom­

nika 14-go o godz. 6 i pół 
wiecz. z ul. Nowokościelnej z 
pochodniami i z orkiestrą. Przy 
pomniku mowa jednego z har­
cerzy.

W skład prezydjum Komitetu 
Obchodu Kościuszkowskiego 
wchodzą następujące osoby:1 
L. Kreczmar Przewodniczący 
Dr. Zieleniewski!
Ks. Plenkiewicz /  ~asłQPcy 
T, Niernsee Sekretarz 
A, Michael Zastępca 
St. Dobrzeniecki Skarbnik 
L Przemyski Zastępca

Konceiarja Komitetu mieści 
się przy ul. Kołłątaja Na 10—11 
piętro.

P rog ram  w  te a trz e  Ludow ym
v przy ul. Kościelnej jsfe 7 pod 
kierunkiem WŁ Bernatowicza. 
W niedzielę o godz. 7 wieczo­
rem,

w poniedziałek o godz. 2 po 
połud. (tylko dla uczni) wieczo­
rem o godz. 7.
„Kościuszko pod Racławicami"

Obraz historyczny ludowy w 
6-cśu obrazach Władysława Lud­
wika Anczyca.

Obraz 1 Prezydent Lichocki,
2 Przysięga, 3 Rzeź w Kozubo­
wi©, 4  Bartosz Głowacki, 5 Rac­
ławice, 6 Nobilitacja.

Udział bierze cały zespół ar­
tystyczny z udziałem sił ama­
torskich. Wojsko i kosynierów 
odtworzą miejscowe drużyny 
skautowskie, razem 80 osób. $£

W niedzielę, o godz. 3 po po­
łudniu w sali Związku Żelazne­
go na Pogoni „Dla Ojczyzny", 
obraz sceniczny w 6-ciu odsło­
nach na tle rocznicy Kościusz­
kowskiej Jadwigi z Łobzowa.

Obraz 1, 2 i 4 dzieje się w 
Księstwie Warszawskim, 3 i 6 
pośród unitów, 5 wśród wychodź­
ców polskich w Ameryce.

Poniedziałek dnia 15 paździer­
nika 1917 r. w sali Teatru Zi­
mowego

Program Koncertu
z udziałem Towarzystwa „Lut­
ni a“,Szkołymuzycznej sosnowiec­
kiej, Domu Ludowego oraz so­
listów,

Część I
1) Hymn „Boże coś Polskę" 

odśpiewają chóry mieszane „Lut­
ni" i Domu Ludowego z tow. 
orkiestry „Lutni" pod dyr. Z. 
Olszewskiego.

2) Słowo wstępne.
3) Kantata na 100-ną rocznicę 

Tadeusza Kościuszki, Leona Ry- 
giera, muzyka Stefana Jakubo­
wicza.

a) Rapsod — p. Pachelski
b) Głos Kościuszki (solo za 

sceną)
c) Chór Polek
d) Chór Polaków i Polek 

wykonają sekcje chóralne i or­
kiestrowe zespołów muzycznych 
sosnowieckiej Szkoły Muzycznej, 
pod kier. dyr. St. Jakubowicza.

Część IS
1) Uwertura z op. „Zamek na 

Czorsztynie" — Z. Kurpińskiego.
Polonez elegijny Z. Noskow­

skiego wykona orkiestra sosn. 
Szkoły Muzycznej pod kier. dyi, 
St. Jakubowicza

2) „Kościuszce" — słowa St. 
Płodowskiego — muz. W. Po- 
wiadowskiego. Odśpiewają chóry 
męskie „Lutni", sol© p. Dob­
rzeniecki

3) Polonez z op. „Hrabina"— 
St. Moniuszki na kwintet: altów­
ka, 3 wiolonczele i kontrabas — 
odegrają członkowie „Lutni"

4) „Pamięci Kościuszki" pieśń 
na chóry mieszane słowa St. 
Płodowskiego, muzyka H. Obu- 
chowicza.

5) Pogrzeb Kościuszki — de­
klamacja, wypowie p. Kojussów- 
na, przy akompaniamencie p. 
Obuchowicza.

6) Cichy Domku — St. Mo­
niuszki

7) „Jeszcze Polska nie zginę­
ła" — wykonają połączone chó­
ry męskie, pod dyr. W. Powia- 
dowskiego.

Początek o godz. 7 w iecz.
Program odsłon ięcia  pom nika  
w dniu 14 października 1917.

Po odejśęiu czoła pochodu do 
pomnika na sygnał strażacki 
trąbką „zbiórka", sztandarowi z 
asystą występują z szeregów i 
po prawej stronie ulicy prędko 
dążą do pomnika, gdzie się 
ustawiają według wskazówek 
Naczelnika Straży.

Przez ten czas orkiestra 
gra marsza.

Po ustawieniu sztandarów na 
sygnał dwutonową trąbką trę­
bacze grają fanfarę, podczas 
której prezes Komitetu odsłania 
pomnik.

Po ukończeniu fanfary nastę­
puje poświęcenie pomnika, po­
czym na sygnał trąbką dwuto­
nową chóry wykonają „Boże 
coś Polskę", poczym prezes Ko­
mitetu wygłasza przemówienie.

Po skończeniu na sygnał 
„Marsz" trąbką pochód rozpo­
czyna defiladę i składania wień­
ców, chóry zaś rozpoczynają 
pieśń „Patrz Kościuszko na nas 
z nieba" oraz „Jeszcze Polska 
nie zginęła".

Po ukończeniu tych pieśni 
orkiestry na zmianę grają różne 
marsze, aż do ukończenia (defi­
lady. Poczym się rozchodzą.

Porządek pochodu
(według wyniku losowania).
1) K om itet obchodow y śc i­

sły
l  a) W ładze Pańtw ow e Pol­

skie
2) D uchow ieństw o
3) Rada M iejska i O piekuń­

cza
4) W ete ran i 63 roku
5) O rk iestra  la
6) H arcerze

G ru p a  I. S zko ły  ś re d n ie  i 
de leg . szk ó ł ludow ych

7) D elegacje szkół ludow ych
8) Szkoły  żeńskie średnie
9) „ m ęsk ie  „
to) „ fachow e B
10a) akadem icy

Grupa Ii. Stow arzyszenia za ­
w odow e

l i )  Stow , kupców  polsk ich



I S K R A sobota 18 p aź d z ie rn ik a  1917 rofoj. Aś 28a.

T E A T R  ZIM O W Y  w Sosnowcum
W d. 20-go października odbędzie się

T f  z udziałem Dyrektora Konser-
JLYv-/JLM X J  Ł I l  X  watorjum Warszawskiego

Stanisław a BARGEWIGZfl
słyuuąj pianistki

Zofjt Łlbrecht-Makowowej
oraz ^piowarzki

Ady* Makowówny.
Początek panktaalnie o godzinie 3-ej wieczorem. 

ig==i      i  -1 — - —-— = — s  — h ===± = = = = r gsJ

8 M M  l o ś i i i i s i t i i t ó i .
Okna w domach mieszkalnych Pałczyńskiego na 

czas eeremonji

o słon ięc ia  pornnifta Kościussfti
d o  w y n a j ę c i a .

W iadom ość :  R ada M iejscowa O piekuńcza  M ałachowskiego 11, 
w g o d z in ach  b iu row ych .

ODCZYTY

o  f C o ś c i u ^ ą c e .

W niedzielę, d, 14 b. m. o g. 4 i pół po południu wygłoszone 
zostaną odczyty o Kościuszce przez następująęych prelegentów:

1) p. Ankle wicz
będzie mówił w 1 Tow. pożyczkowo-oszęzędnościowym,

2) p. Gębicki w Ochronęe na kopalni „Ludwik*.
3) p. Kiessewetter w Związku polskim na Pogoni,

4) p. Płocki w Domu ludowym.

 -

12) „ P rzem y sło w có w
Król. Polskiego

13) Z w iązek  f e lc z e r ó w
14) Stow. M ajstrów  F a b r y ­

c z n y ch
15) P ra c o w n ic y  Tow. „FL- 

tzmer i G amper*
16) Z w iązek  zecerów
17) KopalriTa~„ W ik to r*
18) S tow . w zajem . pom . 

p ra c .  H an d lo w y ch
19) S tow . naucz, szkół ś r e ­

dn ich
20) Z w iązek  K upćów  S a­

m o d z ie ln y ch
21) S tow . naucz, szkó ł lu ­

d o w y ch
22) S tow . k e ln e ró w
23) Zw iązek  O grodn ików
24) S tow . k o le ja rzy
25) Zrzeszenie  p racow ników  

m ie js k ic h
26) P o lsk ie  zw iązk i  zaw o­

dow e
27) K om ite t  żyw nościow y
28) C h rz e ś c ja ń s k i  zw iązek  

R obo tn iczy
29) S to w arz y szen ie  w ła śc i ­

cieli N ie ruchom ośc i
Grupa III. T-wo kulturalno- 

oświatowe i społeczne.
O rk ie s tra  I l -g a .

30) Stow". ""Matek ~~Chrze-
ś c ja ń s k ic h

31) Tow. M uzyczne  w Siel- 
cu

32) Tow. L e k a rs k ie
33) „ Kołonji L etn ich
34) „ K ra joznaw cze
35) „ D obroczynnośc i
36) „ S zerzen ie  W ied z y

Handlow ej
37) P o lsk a  M acierz  w So­

snow cu
38) Tow . H yg ieny
39) D om  L udow y
40) P o lsk a  M acie rz  w P o ­

goni
41) S traże  Ogniowe
42) S tow . T echn ików
43) Sokół
44) T ow . Św. Z y ty  v
45) S ek c ja  w za jem nej  p o ­

m ocy
46) L u tn ia
47) P a t r o n a t  H a rc e r s tw a  

P o lsk iego
48) L ig a  K obięt
49) G o sp o d a  M ieszczańska
50) Tow. po m o cy  u b o g ic h  

wyzn. m ojż .
51) Tow. W pisów  S zk o l­

n y ch
52) P a t r o n a t  d ru ż y n  B erka  

J o se lew ic za
58) Tow. P rz e m y s łu  i H an­

d lu
- 54) Tow. „Przysz łość*

Grupa IV. Cechy.
55) C ech  B ia łoskórn ików
56) „ M alarzy
57) „ R zeźn iczy
58) „ p rzem . d rzew nego
59j „ k raw ców
60) „ p ie k a rz y
61) „ ś lu s a rz y
62) „ fryz je rów
63) „ m a js t .  m u ra r s k ic h
64) *„• zd u ń sk ich .

Grupa V.
65) W ydaw nic tw a .
Grupa VI. Kooperatywy.
66) Tow. P ożycz , w Sielcu
67) P ro m ień
68) II Tow. Pożycz. Oszcz.
69) I „
70) Pogoń
71). Tow. Pożyczk .  O szczędn.

• w Pogoni
72) Ł ączność
73) Echo.

Regulamin pochodu.
A b y  u t r z y m a ć  p o rząd ek ,  n a ­

d a ć  pow agę pochodow i, n a le ­
ży  w szy s tk im  uczes tn ik o m  
pochodu , cz łonkom  s łu żb y  h o ­
norow ej,  k o rp o rac jo m , z a s to ­
sow ać się  do n in ie jszego  r e ­
gulam inu.

S; 1 .‘
U staw ienie  g ru p  w p o ch o ­

dzie od b ęd z ie  się po u p rz e d ­
n im  w ylosow aniu  m iejsc . — 
L osow ania  g ru p  d okonyw a 
sek c ja  pochodow a.

§ 2-
L osow ania  w każdej g ru p ie  

dokonyw a s e k c ja  pochodow a.
§ 3.

G rupy i k o rp o rac je  obow ią­
zane za jm ow ać  m ie jsca  p o ­
d łu g  N» w ylosow anych .

4.
K ażda g ru p a  w y zn acza  z 

p o ś ró d  s ieb ie  jednego  cz łonka  
do s łu żb y  honorow ej,  k tó rego  
obow iązkiem  je s t  in fo rm ow ać  
i w sk azy w ać  m ie jsca  k o rp o ­
rac jom  do dańfej g rupy .

§ 5 .
K ażda k o rp o ra c ja  od s iebie 

w yznacza: n a  k a ż d y c h  24 lu ­
dz i po 2 członków  do s łu żb y  
honorowej (po je d n y m  z k a ż ­
dej s t ro n y )  d la  u trz y m a n ia  
po rząd k u .

§ 6 .
C złonkow ie honorow i s t r a ­

ży od k o rp o ra c j i  zg ła sza ją  się
0 in fo rm ac je  do członków h o ­
n o ro w y ch  s t r a ż y  danej g ru p y ,  
do k tó re j  należą. Ci os ta tn i  
z w ra c a ją  s ię  do cz łonków  k o ­
m is ji  pochodow ej za  p o ś r e d ­
n ic tw em  w  ty m  ce lu  zo rg an i­
zowanej s łu żb y  łącznikow ej,  
pełnionej p rz ez  h a rce rzy .

§ 7.
Dla ła tw ego  er jen to  wania 

się  cz łonkow ie s łu żb y  hono­
row ej b ę d ą  mieli  n a s tęp u ją ce  
oznaki:

1) Członkowie se k c j i  — biało- 
czerw one o p ask i  n a  lew ym  
ram ien iu .  2) Członkowie h o ­
norow i g ru p .  b ia ło-czerw one 
k o k a rd k i  n a  lew ym  ram ien iu .
3) Członkowie honorow i k o r ­
p o ra c j i  W stążeczki n a  lew ym  
ram ien iu .  4) H a rce rze  łą c z n i ­
kow i — w s tro ju  h a rce rsk im .

§ 8.
P rz y  u s taw ian iu  s ta rs i  u c z ­

niowie szkó ł  lu d o w y ch  t r z y ­
m ać  b ę d ą  tab l ice  z n ap isam i
1 n u m e ra m i  w y lo so w an y ch  
k o rp o ra c j i  i za  t ą  ta b l ic z k ą  
w inny  k o rp o ra c je  s ię  ustaw iać .

§ 9 .
U staw ien ie  do pochodu  n a ­

leży  form ow ać w ko lum nie

szostkoV ej.  :: A d a  k o rp o rac ja ,  
k tó ra  p o ś r  A s z ta n d a r  lub 
wienięc , u i s iQ w  p o r z ą d ­
k u  n as tęp  i ć y m :

czoło ko. porac ji  s z ta n d a r  i 
a s y s ta  (3 osoby), wieniec i 
a s y s ta  (3 osoby), re sz ta  u c z e s t ­
n ików  w ko lum nie  szó s tk o -  
wej.

§ 10.
Po nab o żeń s tw ie  delegacje  

ze s z ta n d a re m  (o i le  .p o s ia ­
dają) w ra c a ją  do swoich- k o r ­
p o ra c j i ,  s k ą d  na d an y  sygnał 
t r ą b k ą  z o rk ie s t ry  pochód  
ru s z a  ró w nym  m ia ro w y m  
k rok iem .

§ i i .
P o d cza s  p o chodu  cz ło n k o ­

wie s t r a ż y  h o n o ro w e j  p rz y  
sw o ich  g ru p a c h  i k o rp o r a ­
c jach  obow iązani są  p r z e ­
s t rz e g a ć  i dopilnować, ab y  
pochód nie tw orzy ł zw arte j  
m asy ,  lecz na leży  u t rz y m a ć  
p o m ięd zy  g ru p a m i  o d s tęp  
sw o b o d n y  6 k ro k ó w  — a k o r ­
p o ra c ja m i  3, co w płynie  na 
p rz e j rz y s to ść  pochodu.

i 12;
Po d o jśc iu  czoła pochodu 

do pom nika ,  ca ły  pochód  s ta ­
je ,  u s taw ia jąc  się  po lewej 
s tron ie  u l icy  ( idąc w s tronę  
pom nika).  N a  d an y  t r ą b k ą  
sy g n a ł  s z ta n d a ry  z a sy s tą  
w y c h o d zą  z szeregów , w k o ­
le jnym  p o rząd k u ,  dochodzą  
do pom nika ,  u s taw ia ją  s ię  
półkolem , p o czy m  odbędz ie  
się odsłonięcie ,  pośw ięcen ie  
i p rzem ow a. — Po akcie  tym  
sz ta n d a ry  pozosta ją  p rz y  p o m ­
niku , re s z ta  p o ch o d u  na d a ­
n y  sy g n a ł  t r ą b k ą  ru sz a  d ef i­
lad ą  koło pom nika ,  p rz y c z y m  
o d b y w a ć  się będz ie  sk ład an ie  
w ieńców  p rzez  k o rp o ra c je  w 
tak im  p o rz ą d k u ,  w j a k im  p o ­
s tęp u je  w pochodzie .

§ 13.
Dla z ło żen ia  w ieńca w y s tę ­

p u je  z k o rp o ra c j i  ty lk o  de le­
g ac ja  z 3 osób, poczym  pa 
z łożeniu  w ieńca de legac je  p o ­
z o s ta ją  p r z y  pom niku ;  k o r ­
p o ra c ja  zaś w danej chwili 
def ilu je  p rz e d  pom nik iem .

§ 14.
Po p rzedef ilow an iu  p rzed  

pom nik iem  g ru p y  ro zch o d zą  
się  w k ie ru n k u  w s k a z a n y m  
przez  cz łonka  kom isji  pocho­
dowej.

§ 15.
Z b ió rka  g ru p  na ul. S ien ­

k iew icza  o g. 10 rano, zb ió r­
k a  de legac ji  do kośc io ła  na 
c m e n ta rz u  k o śc ie ln y m  o g. 
9 rano.

Ze związków zawodowych.
Zarząd Związków zawodowych 

polskich: robotnikow przemysłu 
żelaznego, Związki^ pracownic 
igły i Czeladników Piekarskich, 
wzywają wszystkich swoich człon 
ków, aby się stawili na zbiórkę 
dn. 14 b. m. t. j. w dniu obcho 
du Kościuszkowskiego do wła­
snej siedziby w Pogoni punktu­
alnie o godz. 8 i pół rano, a 
stąd pochodem ze sztandarami 
i orkiestrą do kośęioła główne­
go w Sosnowcu, skąd po wy­
słuchaniu Mszy Św. cały pochód 
wyruszy do pomnika Kościuszki.

Po obiedzie, o godz. 4 popo­
łudniu, wielki odczyt w sali 
Związkp o Tadeuszu Kościuszce, 
a po odczycie - w tejże sali od­
będzie się przedstawienie p. t. 
„Dla Ojczyzny*.

Apel do górników .
Zarząd Związku zawodowe­

go polskiego robotników prze­
mysłu górniczego wzywa człon­
ków Związku o wzięcie jaknaj- 
liczniejszego udziału w poeho^ 
dzie i uroczystościach Kościu­
szkowskich. W tym celu wszy­
scy członkowie powinni się  
zgromadzić w niedzielę djiia 14 
września o godzinię 8 i pół ra­
no w domu Związkowym na 
Pogoni, skąd orszak pochodo­
wy wyruszy do kościoła sosno­
wieckiego.

Górnicy, posiadający unifor­
my górnicze, proszeni są o 
przybycie w uniformach górni­
czych.

D elegacja do W arszawy. 
Komitet obchodu kościuszkow­
skiego podaje do wiadomości, 
iż w swoim czasie ogłoszone 
przez Komitet warszawski za­
proszenie na zjazd do Warsza­
wy, odnosiło się tylko do Po­
znańskiego i Galicji, wobec, 
czego delegacja z Sosnowca nie 
wyjedzie.

Pomnik K ościuszki w  War­
szaw ie. Dzisiaj w wielu skle­
pach pojawiły się do sprzedania 
nalepki, dochód z których jest 
przeznaczony na budowę po­
mnika w Warszawie. W ten 
sposób Stolica nasza daje m o­
żność mieszkańcom najdalszego 
zakątka kraju rzucić swój grosz 
na pomnik narodowego boha­
tera. Wdzięczni jesteśmy za 
ten pomysł Warszawie, gdyż 
pomniki naszych wielkich po­
wstawać winny nie wyłącznie 
kosztem sfer uprzywilejowanych, 
lecz z datków groszowych ludu 
całego. Tak powstał pomnik 
Mickiewicza, tak też powstanie 
pomnik Kościuszki w Warsza­
wie.

Obchód w Będzinie.
Z G R Z Y T Y .

Biedny jest nasz Będzin i — 
nieszczęśliwy. Wie o tym każdy, 
kto zbliska stykał się z pracami 
na polu społecznym czy poli­
tycznym.

Dzięki nie tylko „stosunkom*, 
o których była mowa w nume­
rze 230 „Iskry“, lecz i przeróż­
nym, najsprzeczniejszym pun­
ktom widzenia, nieraz tkwiącym 
na podkładzie własnych ambicji 
lub co gorsza — własnych inte­
resów czy widzimisię,—powstają 
przeróżne komplikacje, tamujące 
normalny bieg rozpoczętej dzia­
łalności. Będzin ma swoje kor­
dony, dzielące społeczeństwo 
polskie na odłamy. Nie byłoby 
w tym nic dziwnego, gdyby 
tych kordonów nie dało się wy­

czuć i w komitecie obchodu ko­
ściuszkowskiego tam właśnie, 
gdzie o „podziałach* na „filów* 
i „istów* mowy być nie powinno.

Na sobotnim posiedzeniu 
(Iskra Ha 230) — komisji Rady 
miejskiej dla ustalenia obchodu 
Kościuszkowskiego, uchwalone 
przejść nad sprawą listu komi­
tetu polskiego do porządku 
dziennego wobec tego, ie  list 
ten nie wymagał odpowiedzi, 
mimo to jednak komisja odpo­
wiedziała, jak również złożyła 
swoje oświadczenie gmina ży­
dowska. Oba te listy rozpatry­
wane były na posiedzeniu ko­
mitetu dnia 9 b. m. Odpowie­
dzi te przytaczamy, ze względu 
że stanowią one dokumenty dość 
dużej wagi i znaczenia.
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N o w o ś ć ! N o w o ś ć !

ZWYCIĘSTWO

w Sosnowcu,

romans życiowy w 4 aktach z gwiazdą sztuki kinematograficzn.
^ H E I X N Y  P O R T E N ,  w roli głównej.

Sensacja aktualna. NAD PROGRAM: Sensacja aktualna

Krwawy dzień w Szampanji
:

IŁ
Ceny m.ejsc podwyższone. Muzyka powiększona.

Początek punktualnie: w dni powszednie o godzinie 5-ei 
w niedzielę i ś więta o godzinie 3-ej po południu.

W sobotę, niedzielę i poniedziałek

Nadzwyczajne dodatki odnoszące się 
do uroczystości Kościuszkowskich.

O św iadczen ie  kom isji R. M.
„Z wielką przykrością odczy­

taliśmy pismo WW Panów 5 b. 
m., w którym, powołując się na 
„stosunki jakie ukształtowały się 
w Będzinie", WW Panowie od­
mawiają nam współpracy w u- 
świetnieniu obchodu Kościusz­
kowskiego. Pomijając już tę 
okoliczność, że nie jesteśmy 
winni wspomnianym ' „stosun­
kom", iecz wygórowane i w ob­
rażający sposób postawione żą­
dania komitetu wyborczego pol­
skiego (p. komunikat P. K. W. 
Iskra 27), przypuszczaliśmy, że 
skoro my pierwsi zwrócimy się 
do Nich z ręką, wyciągniętą do 
zgody, W. W. Panowie ręki tej 
nie odtrącą. Stało się, niestety, 
inaczej. Pomimo jednak katego­
rycznej odprawy zą strony W. W. 
Panów zmuszeni jesteśmy zwró­
cić ich uwagę na następujące 
okoliczności:

Rada miejska m. Będzina, ja­
ko Rada miasta polskiego, uz­
nała za konieczne publiczne za­
manifestowanie swojej czci dla 
pamięci Wielkiego Bohatera Na­
rodowego i postanowienie to 
wykona, niezależnie od zapatry­
wań na tę sprawę W. W. Panów. 
Można się na to zapatrywać, ja­
ko na wewnętrzną sprawę Rady 
miejskiej, nie obchodzącą Komi­
tetu Kościuszkowskiego, związa­
ne są jednak z wystąpieniem 
)R. M. niektóre sprawy, które 
powinny naszym zdaniem wejść 
w program każdego komitetu 
Kościuszkowskiego, jak naprzy- 
kład, sprawa nadania jakiejkol­
wiek ulicy lub placowi miana 
Kościuszki. Decyzja taka może 
uzyskać sankcję prawną jedynie 
przez odpowiednią uchwałę Ra­
dy miejskiej, która bez porozu­
mienia z WPanami, którego to 
porozumienia W. W. Panowie 
odmawiają, będzie mogła i m u­
siała liczyć się w tej. jakoteż i 
w innych podobnych kwestjach, 
wyłącznie z opinją komisji Rady 
miejskiej.

Oddając powtórnie pod bez­
stronną i niezaślepioną wzglę­
dami stronniczymi rozwagę całą 
tę  sprawę, czy miny te, pomi- 
jąc  wszelkie ambicje" własne, ze 
względu na dobro sprawy i pi­
szemy się — z poważaniem Ko­
misja dla ustalenia programu 
obchodu Kośęiuszkowskiego".

L ist G m iny żydow skiej.
List drugi brzmi;
„Od naszego delegata do Ko­

misji obchodu Kościuszkowskie­
go przy Radzie miejskiej do­
wiedzieliśmy się przypadkowo o 
propozycji WWPanów, wyrażonej 
w liście do rzeczonej Komisji, 
ma zasadzie której moglibyśmy 
ma dzisiejsze posiedzenie dele­
gować jednego przedstawiciela, 
jakkolwiek program obchodu 
został już przez W. W. Panów 
całkowicie ustalony. Wobec tak 
spóźnionej i w tak niezwykły 
-sposób doszłej nas propozycji,

jako też wobec tego, iż na 
wcześniejsze zaproszenie Komi­
sji Rady miejskiej wzięliśmy 
już udział w pracach rzeczonej 
Komisji, uważamy wysłanie na­
szego delegata dó W. W. Panów 
za bezcelowe, natomiast prosi­
my uprzejmie o przyjęcie do 
wiadomości następującego na­
szego w imieniu żydowskiej 
ludności Będzina oświadczenia: 

My żydzi będzińscy, jak wo- 
góle żydzi polscy, od wielu 
wieków żyjący na polskiej zie­
mi i wszystkie radości i utra­
pienia wspólnej nam wszystkim 
Ojczyzny znoszący, nigdy nie 
„zagrażaliśmy Jej interesom" i 
nie występowaliśmy wrogo prze­
ciwko celom, mającym Jej do­
bro na widoku. To też wszy­
stkie pamiątki po ludziach i czy­
nach do ratowania Państwa 
i dobra jego ludności prowa­
dzących, są nam również drogie, 
Tymbardziej dla Bohatera, k tó ­
rego hasłem były Wolność Oj­
czyzny, Równość i Braterstwo 
wszystkich jej mieszkańców, 
mamy głęboką cześć, której 
wyrazem były pamiętne wystą­
pienia ludności żydowskiej W ar­
szawy podczas powstania Ko­
ściuszkowskiego i która wśród 
żydów przetrwała dotychczas. 
Nie ulegało więc i nie ulegą 
najmniejszej wątpliwości, że 
ludność żydowska w obchodzie 
narodowym dla uczczenia 100-ej 
rocznicy zgonu Naczelnika ze­
chce wziąć udział. Tak się s ta ­
nie.

Wyrazy głębokiego poważa­
nia załączamy 

Zarząd Gminy Żydowskiej 
(podpisali) pp. D. Rozenbium 
i Jakób Guttm an".

gramu, który wyłonił się do­
piero na wspólnych obradach. 
Ofięjalnie jednak komitet pracę 
rozpoczął po uzyskaniu odnoś­
nego pozwolenia. Pan Zaleski 
dodaje, że pogłoski w miejsco­
wej prasie nadawały kom iteto­
wi pozór konspiracyjności. W 
przemówieniu p. Zaleskiego nie- 
które nieścisłości sprostujemy

ty!ko tyczące się nas. 
„Iskra" nigdy nie utrzymywała, 
że Klub obywatelski „przekazał 
inicjatywę Macierzy" taką wia­
domość ścisłą — dodał „Kurjer 
Zagłębia w kronice z Będzina.

Zredagowanie odpowiedzi na 
te dwa listy powierzoko specjał 
me wybranej komisji, wobec 
spóźnionej pory. W czwartek 
odpowiedź miała być wysłaną, 
treść jej podamy.

Spełniając życzenie komitetu, 
stwierdzamy, że nie jest to Ko­
mitet wyłącznie Macierzy, gdyż 
w skład jego wchodzą przedsta- 
wiciele wszystkich instytucji, 
które akces swój zgłosiły.

Posiedzenie komisji Rady 
miejskiej wyznaczono na czwar­
tek w lokalu magistratu o gdz.
8 wieczorem.

Co odpowiedzieć?
Po odczytaniu tych listów rzu­

cono pytanie:—czy obchód Ko­
ściuszkowski jest galówką, któ­
rej świętowanie narzucać może 
sp ołeczeństwu polskiemu—Rada 
miejska; czy Rada miejska, wy­
łaniając z pośród siebie komisję 
obchodową, nie przekroczyła 
swej kompetencji?, czy miała 
do tego prawo?—Podług swego 
statutu nie.

Rada miejska może dać ini­
cjatywę, lecz wykonanie nie do 
niej należy. Do tego nie zosta­
ła powołaną, jak utrzymuje p. 
Warchoł. Obchód ten winien 
być podjęty przez samo społe­
czeństwo nie zaś—nakazany, a 
przybrać on mógł takie cechy, 
gdy na czele tej akcji stanie — 
Rada miejska. Nigdzie Rada 
miejska nie urządza obchodów.

Poruszana również była „kon- 
spiracyjność" Komitetu i przez 
d-ra Wierzbowskiego wyjaśnio­
na, że komitet konspiracyjnie 
nie działał. Inicjatywę podjęły 
dwie instytucje: Macierz szkol­
na i „Sokół". Instytucje te za­
prosiły na posiedzenie wspólne 
delegatów wszystkich towarzystw 
i instytucji społecznych, nie n a ­
rzucając absolutnie swego pro-

Program uroczystości.
W niedzielę o godz. 11 przed 

południem uroczyste nabożeń­
stwo, w którym udział brać bę­
dą delegacje ze sztandaram i.

O godz. 5 wiczornica, poprze­
dzona odczytem p. L. Rygiera. 
W poniedziałek nabożeństwo 
żałobne.

Dekoracją kościoła zajmuje 
się specjalna komisja.

Również w poniedziałek na­
stąpi otwarcie Uniwersytetu im, 
Kościuszki, i odczyty we wszyst- 
kięh prawie szkołach.

—  K~~k

Odezwa kuratora 
szkół wyższych.

Rektorzy Uniwersytetu i Poli­
techniki otrzymali od kuratora 
Un. i Pol. hr. Hutten-Czapskiego 
pismo następujące:

Przez lat przeszło sto, z krót­
kimi przerwami, starał się rząd 
rosyjski narzucić Polsce obcą 
jej kulturę i naukę, w obcym 
wykładaną języku i nieprzyjaz­
nym natchnioną duchem. Na­
uka ta nie zapuśęiła korzeni 
i nie wydała owoców. Gdy ca­
rat władzę nad krajem utracił 
i został z niego wyparty, pozo­
stała na polu wykształcenia 
wyższego próżnia, która musiała 
być natychmiast wypełniona 
aby oswobodzonemu i odradza­
jącemu się państwu zapewnić 
kierowników i pracowników we 
wszystkich dzielnicach pracy 
społecznej.

W miesiąc po zajęciu War­
szawy zostało zdecydowane 
wskrzeszenie wyższych uczelni. 
Wskrzeszenie takie wielkich za­
kładów naukowych, podczas.

gdy wojna jeszcze się srożyła,, 
było przedsięwzięciem niezwy­
kłym. Uczelnie jednak rozwinęły 
się w sposób największe roku­
jący nadzieje, gdyż odpowie­
działy prawdziwej narodowej 
potrzebie. Uczeni stawili się 
wszyscy na zawołanie i w trzy 
miesiąęe po oswobodzeniu War­
szawy Uniwersytet i Politechni­
ka otwarły swoje podwoje łak­
nącej wiedzy młodzieży.

Wskrzesiciel wyższych uczelni 
polskich powierzył mi bezpo­
średnią pieczę nad tymi do no­
wej działainości powołanymi 
uczelniami. Z radością i dumą 
przyjąłem zaszczytny urząd i pia­
stowałem go przez dwa prawie 
lata, starając się interesa Uni­
wersytetu i Politechniki zawsze 
popierać, bez wtrącania się w 
autonomiczny ich ustrój, zwła­
szcza w dziedzinie naukowej.

Powstałe na nowo państwo 
Polskie obejmuje teraz doniosłe 
gałęzie władzy publicznej, a w 
szczególności bierze w swe ręce 
szczytny obowiązek kształcenia 
i wychowania nowych pokoleń, 
powołanych do pracy obywatel­
skiej. Składam więc z dniem 
dzisięjszym mój urząd, w ręce 
Rady Stanu, jako przedstawi­
cielki państwowości polskiej. 
Chwila ta jest dla mnie bolesną, 
gdyż zrywa bezpośrednie węzły,’ 
które mnie łączyły przez tak 
długi przeciąg czasu z wyższy­
mi uczelniami. Chwila ta jest 
jednak zarazem dla mnie ra­
dosna, gdyż mam nietylko nie- 
płonną nadzieję, a i mocne 
przekonanie, że te uczelnie, w 
całokształcie polskich władz i. 
instytucji państwowych, pod 
kierownictwem władzy poiskiej 
rozwijać się będą pomyślnie dla 
dobra ogólnego.

Działalność moja, jako kura­
tora, była możliwa jedynie przy 
pomocy i współudziale wszystkich 
tych, z którymi razem pracowa­
łem. Składając mój urząd dzię­
kuję Rektorom, Senatom, Profe­
sorom i Asystentom za pomoc 
i za współudział w robocie nie­
raz trudnej, ale za to owocnej i 
wdzięcznej.

Dziękuję także Studentom  za 
gorliwość, z którą się wzięli do 
pracy, i za zaufanie, które mi 
przez długi czas okazywali. Oby 
te  pokolenia obywateli akade­
mickich, które się pod moim 
okiem kształciły, zawsze miały 
to przeświadczenie, że one wła­
śnie mają wielkie zadanie, ale i 
wielką odpowiedzialność,’ qdyż 
są powołane do objęcia kierow­
niczych stanowisk w życiu pu­
blicznym przekształcającego się 
na państwo. Wielu ludzi potrze­
ba, mało ich jest jeszcze. Lecz 
aby móc nauczać i rządzić, 
trzeba się wpierw uczyć, qdvż 
życie narodów polega na tym, 
ze starsze pokolenie przekazuje 
młodszemu starannie zebrany 
skarb wiedzy i doświadczenia, 
młode zas pokolenie, gdy do­

rośnie, ter> skarb powiększa t 
wedle potrzeb czasu przekształca.

Waszej Magnificencji byłbym 
wdzięczny, gdyby to pismo* 
chciała podać do wiadomości 
Prześwietnego Senatu, Asysten­
tów i Studentów".

K r o n i k a .
Z Sosnowca.

Ze związku gó rn ików . Na 
ostatnim zebraniu delegatów 
kopalnianych, kół związkowych 
i członków głównego zarządu, 
łącznie z p. inspektorem poli­
cji pod przewodnictwem p. S te­
fańskiego postanowiono:

Zwrócić się do władz o utwo­
rzenie instytucji, za pomocą 
której robotnicy mogliby swych 
praw dochodzić.

Żądano, by przedsięwzięto 
wszelkie środki w celu możno­
ści tańszego nabycia mydła za 
pośrednictwem władz okupacyh 
nych. ł

Robotnięy protestują prze­
ciwko wymówieniu mieszkań 
wdowom z rodzinami, pozosta­
łymi po robotnikach, uległych 
śmiertelnemu wypadkowi pod­
czas ostatniej katastrofy na kop 
„Czeladź".

Żądano prawa wyboru kon­
trolerów nad wydawaniem arty­
kułów żywnościowych. •

W razie choroby, aby robo­
tnikom było dostępne nabywa­
nie mąki pszennej, grysiku ifcp 
w każdym czasie i aby . robo­
tnikom kop. „Lagiszy" powię­
kszono normę węgla do tej 
jaką pobierają robotnicy „Sa­
turna , „Czeladzi" i „Milowic" 
oraz aby zarząd tow. „Łagisza"' 
wybudował jaknajprędzej odpo­
wiednią łaźnię dla robotników.

Żądania te przedstawiono w 
“ Umączeniu p. inspektorowi po-

Postanowiono wziąć udział w 
nabożeństwie i pochodach ku 
czci Kościuszki.

Ze N zw iązku ro b o tn ik ó w  
p rzem ysłu  że laznego . Na 
ostatnim zebraniu w lokalu na 
Pogoni pod' przewodnictwem p 
Paska wybrano członków za­
rządu.

W sprawie założenia piekarni 
związkowej zebrani upoważnili 
zarządy związków do podjęcia 
starań o jaknajszybsze jej za ­
łożenie.

W wolnych wnioskach wy­
wiązała się dyskusja w sprawie 
zjednoczenia wszystkich związ­
ków zawodowych.'

Ostatecznie sprawę tę uchwa­
lono przekazać zarządom związ­
ków, . zwołać ogólne zebranie 
wszystkich związków za mie­
siąc.

Z życia Z w iązku. Zarząd 
Z-Wiązku zawodowego elektro­
monterów za naszym pośre-
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Baczność!
W 100-tną 

rocznicę śm ierci

Od soboty 13 do wtorku 16 października 1917 roku. Baczność!

J e n e r a ł a  K o ś c i u s z k i
demonstrowany będzie obraz

Ł A T  1 2  5  Ł  A  T

NIEWOLI POLSKI
wielkie arc. kinem, w 6 akt. odtwarzające tragiczne dzieje ujarzmionej Polski w okresie

1 7 9 S  — 1 0 1 7  R O E U .
1) Znęcanie się kozactwa nad narodem . 2) Uęiemiężenie 'szlachty przez moskali. 
3) Przysięga Kościuszki na rynku w Krakowie. 4) Bartosz Głowacki na czele kosy­
nierów. 5) Wymarsz i pożegnanie Leg. Pol. 6) Oblężenie Przemyśla przez Rosjan. 

Chór i muzyka ściśle zastosowane do obrazu.

Miejsc jest 400, wskutek tego ceny bardzo 
przystępne, na dole krzesła po 1 marce, 

na górze po 50 fenigów.

Demonstróitfan. obrazu trwa dnfie godziny.
Początek w niedzielę i poniedziałek o g. 2 

popoł., a w dni powszednie © 6 wiecz.

Ostatnie arcydzieło techniki!
Aparat sprowadzony z fabryki IKA, udo­
skonalony system „L 1 o y d, usunięcie 
wszelkich drgań wrażliwych dla wzroku wi­
dza. Zapezpieczony od wszelkich wypad­
ków katarstrofy. Aparat ten każdy może 

oglądać bez opłaty.

■^nictwem podaje do wiadomo­
ści swych członków, że w nie­
dzielę dnia 21 bm. o godzinie 

3 popoł. w sali dolnej domu 
własnego na Pogoni odbędzie 
się  nadzwyczajne walne zgro­
madzenie, na którym dokonany 
będzie wybór zarządu. Jedno­
cześnie przypomina się człon­
kom , aby uiścili swe zaległe 
składki, bo, w myśl regułaminu, 
członkowie, zalegający ze skład­
kami dwa miesiące, nie mają 
głosu decydującego w obra­

dach.
Dodatkowy pobór koni, W 

czasie od 19-go do 25-go pa­
ździernika 1917 r. odbędzie się 
w powiecie będzińskim doda­
tkowy pobór koni, a mianowi­
cie:

Dla Sosnowca i Będzina 19 
października o godz. 10 przed 
południem na rynku w Będzi­
nie.

Dla Czeladzi, Grodźca, Łagi- 
szy, Bobrownik 20 października 
o godz. 7 przed poł. na rynku 
w Będzinie.

Dla Wojkowic - Kościelnych, 
Siewierza, Wysokiej 22 paź­
dziernika o godz. 9 przed po­
łudniem na rynku w Siewierzu.

Dla Zawiercia, Ożarowic, Piń- 
czyc 23 października o godz. 7 
przed poł, na rynku w Siewie­
rzu.

Dla Mierzęcic, Poręby, Mrzy- 
głodu 24 października o godz. 
7 przed poł. na rynku w Sie­
wierzu.

Dla Koziegłówek, Koziegłów, 
Rudnik - Wielk., Poraja 25 pa­
ździernika o godz. 7 przed poł. 
na rynku w Koziegłowach.

Od poboru wykluczone są 
konie kopalniane z wyjątkiem 
koni, służących dla osobistych 
wyjazdów kierownika i urzędni­
ków kopalnianych.

WOJNA ŚWIATOWA.
Komunikat niemiecki.

BERLIN. Z głównej kw ate­
r y  donoszą:
Zachodnia widownia wojny. 
Grupa wojsk ks. Rupprechta

W odcinku nadbrzeżnym we 
Flandrji oraz między jeziorem 
Blancąrt a Poelkapełłe walka 
artyleryjska wzmogła się popo­
łudniu do wielkiej siły.

Pod Draaibank francuzi nata­
rli ponownie, lecz bezowocnie.

Na polu walki na wschód od 
'Ypres ogień był zmienny pod 
względem siły; anglicy nie na­
cierali.

W bitwie napowietrznej, któ­
ra wywiązała się wieczorem nad 
Zonnebeke — Zandvocrdz, a 
w  której brało udział około 80 
samolotów, strącono 3 samolo­
ty  nieprzyjacielskie.
G ru p a  niem . n a s tę p c y  tro n u .

Na wschodnim brzegu Mozy 
reńskie i westfalskie batałjóny, 
po skutecznym przygotowaniu 
ogniowym, znowu wydarły fran­
cuzom * w silnym natarciu waż­
ny teren w lesie Chaume, Nie­
przyjaciel podjął 4 m ocnsjprze- 
ciwuderzenia, które wszystkie 
rozchwiały się z wielkimi stra­
tami. Przeszło 10Q jeńców 5 kil­
ka karabinów maszynowych wpa­
dło w ręce nasze. Również na 
południc - zachód od Beaumont 
i pod Bezonvaux kilka natarć 
na łinje francuskie miało całko­
wite powodzenie.
Wschodnia widownia wojny.

Ogień poszkodowany, w wie­

lu miejscach frontu ożywiony, 
wzmagał się chwilami w równi­
nie rumuńskiej i pod Braiłą, 
którą rosjanie otrzeliwali. W 
odwet baterje nasze wzięły pod 
ogień Galacz, gdzie wybuchły 
pożary.

Front macedoński.
Ożywione działalność artyle­

ryjska w wąwozie między jezio­
rem Ochryda a Prespa, w łuku 
Cerny, oraz między jeziorami 
W ardar i Dojran. W ielokrotne 
natarcia oddziałów wywiado­
wczych przeciwnika odparto.

We wrześniu straty nieprzy­
jacielskich sił bojowych napo- 
ivietrznych na frontach niemiec­
kich wynoszą: 22 balony na
uwięzi i 374 samoloty, z których 
167 spadło poza linjami naszy­
mi, zaś reszta, jak widać było, 
po tam tej stronie stanowisk nie­
przyjacielskich,

Myśmy stracili w walce 82 sa­
moloty i 5 balonów na uwięzi.

skierować na tory prowadzące 
do szybkiego pokoju powszech­
nego.

Propozyęja przyjętą została 
przez większość parlamentu.

Na pierwszem posiedzeniu 
parlam entu prowizorycznego, 
Czernow odczytał budapeszteń­
ską mowę hr. Czernina. Na licz­
nych ławach parlamentu była 
ona bardzo żywo oklaskiwaną.

Nastrój pokojowy 
w Rosji.

SZTOKHOLM. Organ Kieroń­
skiego „Dień", znowu stał się 
wyrazicielem nadziei rosyjskich 
na pokój powszechny. Wśród 
kierujących sfer rosyjskich po­
głoski pokojowe utrzymują się 
z wielką ópórczywośeią. Sprawa 
pokoju nie schodzi z porządku 
dziennego. Psychologiczna chwi­
la wojny nadeszła.

państwo Placko - £otaryńskie.
BERLIN, (W AT). -  Ja k  się 

dow iaduje z kó ł parlam en tar­
nych  dziesiejsza „Vossische 
Z tg .“, już  w dniach na jb liż ­
szych  będzie uczyniono w sp ra ­
wie alzacko-lo taryńskiej decy­
du jący  k rok . Życzenia w ię­
kszości parlam entarnej skup ia­
ją  się  w tym  kierunku, ażeby 
A lzacja \ L otaryngja  s ta ły  się 
państw em  związkow ym  z w ła­
dzą m onarszą na czele, jednak  
z silnym i gw arancjam i dem o­
k ra tycznym i i parlam en tarny­
mi, i zdaje się, że i k ierow ni­
ctwo Rzeszy w ejdzie na tę 
drogę.

D aw niejszy plan podziału 
krajów  pom iędzy Baw arję, Ba- 
denję, i P rusy , okazał się j a ­
ko n iezbyt fortunny już  wo­
bec silnej zachow aw czości Ba- 
denji. W irtem berg ja  wobec 
Rady związkowej form alny 
p ro te s t p rzeciw ko podziałow i 
A lzacji i L otaryngji. a Sakso- 
n ja p rzy łączy ła  się do prote.- 
stu .

W  ten  sposób plan podziału 
napo tkał na  nieprzew yciężone 
trudnośc i, i ju ż  sam ten fak t 
powinien zm usić kierow nictw o 
Rzeszy do w stąpienia na d ro ­
gę życzeń w iększości p a rla ­
m entarnej.

Apel pokojowy.
'  KOPENHAGA. Na posiedze­
niu prawodawczym parlam entu 
prowizorycznego w Petersburgu 
ze wszystkięh stron podkreślano 
konieczność przedsięwzięcia e- 
nergicznych i zdecydowanych 
środków do przywrócenia po­
wszechnego pokoju narodów.

Skobelew wystąpił z propo­
zycją skierowania do narodów 
Europy wezwania pokojowego i 
rosyjską politykę zagraniczną

lakowania i polakami 
w Wiedniu.

W IED EŃ , (WAT). — W czo­
raj po południu prezes m ini­
strów , dr. v. Seidler, p row a­
dził rokow ania z polakam i w 
obecności m in istra  finansów, 
m in istra  kom unikacji i m ini­
s tra  Tw ardow skiego. P ostu la ­
ty  polskie poddano ponowne­
m u zasadniczem u rozw aża­

niu. T rw ające 3 godziny na­
rad y  nie doprow adziły sp raw y 
do końca i będą  trw ały  dzi­
siaj, po w ieczornym  posiedze­
niu kom isji budżetow ej.

W edług inform acji ze źró­
d ła polskiego, w polskich ko­
łach poselsk ich  obiega pogło­
ska, że rząd  zachow uje się wo­
bec postu latów  Koła P olsk ie­
go zasadniczo przychylnie.

Klęska powodzi,
LONDYN, (WAT). Biuro 

R eutera donosi: W Chinach
północnych w ydarzy ła  się  w 
niesłychanych  rozm iarach  k lę ­
ska  powodzi. Na przestrzeni 
w ięcej aniżeli 30,000 km. kw. 
utw orzyło się jedno wielkie je ­
zioro. W szelkie drogi, p row a­
dzone do Pekinu, s ta ły  się do 
tego stopn ia  nie do p rzebycia, 
że pro jek tow ane je s t p rzen ie­
sienie sto licy  do jak iegoś inne­
go m iasta

wybuchem wojny w dokamr 
gdańskich wybudowano proch 
cementowy, a obecnie w Bre­
mie jedna z firm tamtejszych 
zajmuje się budową statków 
wodnych z cem entu.

Pozatym w Norwegji są obe­
cnie już budowane statki w odne 
z cementu o pojemności od 200 
do 1000 tonn.

Narazie jednak statki takie 
są jeszcze b. kosztowne, przy­
czyni, jak podają pisma nie­
m ieckie, koszta budowy wię­
kszych statków są stosunkowo 
mniejsze od kosztów budowy 
mniejszych.

Niewątpliwie—zaznacza jedne 
z pism niemieckich, — okręty 
z cementu używać można i r»e 
morzu i mają one znaczenie 
gospodarcze .dla tych krajów, 
gdzie jest mało żelaza, j. np. 
we Włoszech i w Norwegji.

Okręty z cementu.
W związku z walką ż łodzia­

mi podwodnymi powstała spra­
wa budowania okrętów wojen­
nych z materjałów odporniej­
szych niż dotychczas używane 
do tego celu. Zamierzono więc 
budować okręty z cementu.

Według objaśnień pism fran­
cuskich pierwszy taki okręt ce­
mentowy jest budowany w Bor­
deaux i wkrótce ma być spusz­
czony na wodę.

Idea budowania okrętów z ce­
mentu nie jest jednak nową i 
wcale nie powstała podczas 
wojny obecnej.

Według informacji pism nie­
mieckich, już na 5 lat przed

| Drobne ogłoszenia
Panna lat 20 p r iT jm i t  fcs& lfi 

e b sp e d je n tld  kifc 
k a s je rk i  w  s k le p ie  ln b  e n k ie rn i. Na m ie jscu  
lub  na w y jazd . Może z łożyć  k au cji;, o fe r ty  
p iśm ien n e  p ro szę  sk ład a ć  w  f i ł j i  „ I s k r y " .  
B ędzin .

be obchód Koćcitmss- 
kevrski. Molicki, Sm -Rogatywkf

now iec.

Poszukuję żek  i  m ateracam i'"  w
dobrym  s ta n ie .  W iadom ość  . I s k r a  .

7 a n i t t O l  P&si£Po r t  »i®®ie*ki wydany 
• . a J J I *  4 *  p « e *  pow iat E ę d iiś sk i 
im ię KaaimieraB Grabkowskiego s rzęd n fto  
kopalni „H r. R enard". Znalazcę prószy o 
sw ro t na ni. W awel Na 3.

C n p v a r l a m  rcwer wyścigowo—»»»- 
Q | H E O U f l l l l  so w y , w  dobrym  s ta n ie j  
W iadom ość  S ta ry  S osnow iec, n l C iasna  
JNSlO.

Z A W I A D O M I E N I E .
Zarząd cechu fryzjerów zawiadamia swoich członków że 

na ogólnym zebraniu postanowiono

wszystkie zakłady fryzjerskie zamknąć
w dniu 14 października celem  wzięcia udziału  w  obchodzie 

K o ś c i u s z k o w s k i m .
Zarząd prosi o jak najliczniejsze przybycie do Gospody 

Mieszczańskiej, o godz. 8 i pół rano, poczem cech wyruszy ze 
sztandarem na czele do kościoła na nabożeństwo.

Starszy Cecha - J ó z e f  K o p l k ,

DKoinisja Żywnościowa F( (Vi. O. w Sosnowcu  
podaje do wiadomości

ze jatńi w sotiołę i w niedzielę
n i e  b ę d ą  c z y n n e

d o p i e r o  w e  w t o r e k .

!®daŁt©r odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorskł. Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego.

Z% pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca.


